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Dzczertwa Bistowić 


W kilku uwagach chcemy poruszyć 
sprawę drażliwą może dla ianatyczne- 
o narodowca, ale jasną i zrozumiałą 
dla Polaka katolika. Sprawa ta dotyczy 
stosunku Stolicy Apostolskiej do nasze- 
go Państwa. 


Mianowicie w 16 nrze „Piasta“ 
z dn. 17 kwietnia br. pisze redakcja 
tegoż pisma, które uważane jest w Ma- 
łopolsce za urzędowy organ stronnictwa 
P. 5. L., następ. słowa. 

„Musimy tu poruszyć sprawę niesłycha- 
nie przykrą. Są dowody na to, że zdecydo- 
wanym a Silnym wrogiem Polski w sprawie 
górnośląskiej jest Watykan. Dyplomacja Wa- 
tykańska idzie z całą stanowczością za odda- 
niem całego 
arcykomiczna, Że Watykan dybie w ten 
sposób na szkodę katolickiej Polski, aby się 
przychlebi$ protestanckim Niemcom“. 

* „Musimy poruszyć i drugą sprawę, w któ- 
rej Watykan jest zdecydowanym wrogiem 
Polski. Niedawno temu Ojciec św. wystoso- 
wał do lwowskiego metropolity Szeptyckiego 
list, w którym zawiadamia go o ofiarowaniu 
miliona lirów na założenie seminarjum gre- 
cko-katolickiego na Chełmszczyźnie i przy 
tej sposobności wyraża papieskie współczucie 
Ukraińcom, gnębienym przez Pola- 
KÓW,” Watykan podjudza Rusinów wscho- 


w na Stolice Ap 


ląska Niemcom. Jest to rzecz | 


m 


IOKIĄ. 


dnio-galicyjskich przeciw Polakom, a co więe| 
cej, uznaje Chełmszczyznę za własność uEra-| 
ińską”, 

Zapowiada następnie „Picst“, żeby 
się ludzie nie dziwili, iż piaslowcy pros. 
wadzą i prowadzić będą wrogą politykę: 
względem Watykanu. -— Na oskarżenie 
powyższe nie podaje „Piasi“ żadnego 
zgoła dowodu. Ale hądźcchąść co o tych 
zarzutach sądzić? Oto 
ile słów w tych zdaniach, tyle 
kłamstwa, iie zdań, tyle maj- 
orcdynarmiejszych eszczerstw, 
z których przebija się zjadliwa nienawiść 
prowoderów stronnictwa | ludowców 
względem Stolicy Apostolskiej. 

Wszak wiadomo dobrze naszym 
Czytelnikom. bośmy tę sprawę opisywali 
w 50 nrze „Ludu Katolickicgo* z. reku, 
że przeciwko tendencyjnemu rozporzą: 
dzeniu kard. Bertrama, biskupa wrocła< 
wskiego, wnieśli biskupi polscy protest 
do Rzymu. Protest został natychmiast 
uwzględniony. . > 


Stolica Apostolska odebrzła 
wiadzę duchowną na Górnym 


Siasku kard. Bertramowi, > 
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a zleciła ją umyślnemu  delegatowi, 
ks. pralalowi Ogno (Qnio). Ks. Onio, 
pbjąwszy władzę kościelną nad całym 
terenem plesbiscytowym, w myśl ogól- 


nych przepisów prawa kanonicznego za- ` 


broni wszystkim księżom, a więc nie 
tylko polskim, lecz także i niemieckim, 
publicznej agitacji w keściele lub innych 
budynkach keścielnych. Pozwolił im 
zaś wypowiadać swe zdanie prywatnie, 
co każdemu księdzu, jako obywatelowi 
uczynić wolno. Oświadczył nastepnie 
ks. Onio, że przysięga złożona państwu 
niemieckiemu nie obowiązuje na Gór. Śląsku, 
bo chodzi o wybór państwowości przez 
plebiscyt. ja 

Kiedy zaś kilku księży niemieckich 
' nie zaslosowało się do rozporządzenia 
Delegata papieskiego, 


Ks. Gaio na mocy władzy papieskiej zasi- | 


szendawał tych księży niemieckich. 

1 scizież tua Watykan okazał się zdecy- 
towanym wrogiam Polski“? 

Gdzie tu „Stołica Apostolska chce po- 

gwałcić wolę ludności katolickiej na 

Slasku, jak przewrotnie kłamią redakto- 

rzy „Piasta“? 

Możeby piastowcy chcieli, żeby 
Ojciec św. jeździł samochodem po Gór- 
nym Sląsku, stawał na czele walczących 
polskich bojówek i bił się z Niemcami. 
Ojciec św. jednak nie jest agitatorem 
wiecowymi, ale naczelnym Wodzem ca- 
łego świata katolickiego i w sporach 


granicznych nie może ani za jedną, ani | 


za drugą slroną agilować. 


Redaktor „Piasta“ zestawia zjadli- ; 
wie protestanckie Niemcy, z katolicką ` 
Polską (dziwne, że mu się przypomnia- i 


ło, iż Polska jest katolicką). I powiada, 


że „Watykan dybie na szkodę katoli- | 
a chce się przychlebić i 


ckiej Polski, 
protestanckim Niemcom.“ Ale pominą- 
wszy samo oszczerstwo, które się w lem 
zdaniu mieści, zapomina pan redaktor 
piastowski, — albo może nie wie o tem, 
że w tych protestanckich Niemczech 
jest 25 milionów katolików, a więc o wie- 
Je wiecei niż w Poisce, 


A ci Niemcy katolicy wiedzą o tem 
dobrze, zarówno jak i polscy, że 
Stolica Apostefska jest tylko 
powołzną do nieomylnago 
rozstrzygania spraw czysio re” 

ligiinycie, 
a nie da wydawania wyroków w kwestyi 
terytorj alnej przynależności. 
© Przechyłanie się Stolicy Apost. na 
tę lub na tamtą sironę mogłoby uczu- 
cie jednych albo drugich katolików 
boleśnie dotknąć. I dlatego żaden kato- 
lik nie dziwi się, że Ojciec Św. zajął 
w sprawie górnośląskiej podobnie Jak 
wogóle w sporach czysto ziemskich — 
ponad państwowe stanowisko. 
i A kiedy już o tem mowa, dobrze 
będzie jeszcze raz lo. zaznaczyć, że tylko 
w sprawach wiary i obyczajów jest 
Watykan nieomylny, ho tu ma hcezpeśrs- 
dnie natchnienie Ducha św. 

Ble w sprawach politycznych może 
się Watykan mylić, bo w tych spra- 
wach 
ma „natchnienie od posłów, 
ambasadorów, gazet, cele 

gacyj, sprawozdań, i t. d. 

I jakie jest to „natchnienie“, taka 
jest 1 orjentacja Stolicy Apostolskiej 
w świeckich sprawach. 

Wiedzą o tem dobrze inne pańslwa, 
wiedzą Niemcy, Francja, Ameryka — 
a nawel Czechy i Ukraina, i' dlatego 
wysyłają «do Rzymu jak najlepszych 
posłów, starają sią dla Stolicy Ap. © jak 
najlepsze informacje, oczywiście na swo- 
ją korzyść. 

Nie wie o tem tyko Polska, 
nie wie o tem tudowcowy 
rząd piastowski, 
który ponosi odpowiedzialność przed 
historją za to, iż jakby na pogardę dia 
Stolicy św., mianował przy Niej posła 
nie pierwszej, ale drugiej klasy a już 


prawie że nic nie uczynił, aby Stolicę Apost. 


dokładnie o stanie rzeczy polskich po- 
informować. A jeśli w Paryżu nieda- 


wno sądzili, że Warszawa leży w Rosji 
pod Petersburgiem, aż dopiero przeko- 
nano ich, że tak nie jest, to skąd w Rzy- 
mie mogą mieć dokładńe o polskich 
stosunkach wiadomości, jeśli rząd pol- 
ski o lo się wcale nie stara? 

Wie o_tem także.dobrze piastowski 
„dyplomaia”, że nicpokonalna prawie 
agiiacja rządu niemieckiego, że 600 letnia 
niewola, że nie przemyślana i nieopra- 
ccwana piastowska reforma rolna, źe 
nieszczęsne dobranie niektórych polskich 
agitatorów, którzy na Górn. Sląsku za- 
miast polskości, zepsucie moralne sze- 
rzyli, że to są przyczyny, dła których 
Górny Sląsk nie opowiedział się cały 
ga Polską. Ale cóż to szkodzi fanaty- 
tznemu wrogowi Stolicy Apost. rzucić 
pszczerstwo, że Watykan jest wrogiem 
Polski w sprawie Górnośląskiej. Wnet 
zapewne będziemy czytać w „Piaście*, 
że gdyby nie Ojciec św., toby cały 
Górny Siąsk był nasz. — A z tego 
twierdzenia już tylko jeden krok do 
tego, do czego piasiowcy dążą całą siłą 
pary ; 

„wiec zerwiimy z Watykanem, 
è Witosa eBierzmy sobie pae 
pieżem''. 

Że do tego „polityk“ z korytka 
piastowskiego dąży, widać to z drugie- 
gozarzułu, który jest jeszcze potworniejszem 
czezerstwem na Stolicę św. niż pierwsze. 

Nie wdajemy się wt. zw. „meritum“ 
czyli jakość i słuszność całej akcji me- 
trop. Szeptyckiego. Chodzi tylko o list 
tóry Ojciec św. jeszcze zeszłego roku 
napisał do Rusinów obrzędu grecko- 
katolickiego, bo o tym „Piast“ wspo- 
mina. 

Rzecz to jest zupełnie jasna, że 
ojciec, który ma syna jednego przy 
wojsku, drugiego w szkołach, a trze- 
ciego n. p. w Ameryce, ma Obowiązek 
pisać listy i do jednego i do drugiego 
i do trzeciego. Synowie zaś mają prawo 
od swego ojca spodziewać się listu, 
a w nim rady i pociechy. Nic więc 
w tem dziwnego, że Ojciec "św. pisze 
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listy Swoje nie tylko do Włochów, 
Frahcuzów, Polaków, ale i do Rusinów, 
katolików, boć to Jego obowiązek, jako 
Ojca wszystkich katolików. I rzeczy- 
wiście list taki do Rusinów Ojciec św. 
zeszłego roku wysłał, 

ale w liście tym niema ani słowa o Pota» 
kach, jak kłamliwie i oszczerczo twier- 
dzi „Piasl* a tem bardziej nisma padjudzz- 

nia Rusinów na Peiaków. 


Rema tam ani razu słowa „Chelm 
szczyzna( W całym liście niema ani 
słowa o sporach miedzy Polakami a Ru- 
sinami, które-jak to 'udowodniliśmy 
w 14 numerze „Ludu kal.“ z 3 kwiet 
br. — właśnie piastowcy wszezynajć 
i podjudzają Rusinów na Polaków, Cały 
list papieski utrzymany jest w tonie 
pasterskiego współczucia dla Rusinów, 
którzy bądź -co-bądź siódmy rok znaj- 
dują się w ciągłej wojnie. Ileż razy wła- 
Śnie przez Ukrainę i wsch. Malopelskę 
przetoczyła się straszna pożoga wojenna. 
lleż razy tam właśnie spalono nauawo 
z mozołem odbudowane domostwa, lak, 
że ludzie straciii wogóle chęć do budo- 
wania i mieszkają po norach, jak zwie: 
rzęla. Coż więc dziwnego, że Ojciec św: 
wyraża iu współczucie. 

To jednak drażni piastewców, którzy 
współczucie mają jedynie dla swojego 
brzucha. I dlatego nuże z całą gromadą 
nienawistnych kłamslw na Stolicę św. 
Gdyby Ojciec św. napisał do Rusinów, 
żeby wszyscy głosowali za piastowcami 
do Sejmu, to możeby to przypadło do 
smaku Korylkowskim Karjerowiczom, 
ale że Ojciec św. okazuje się właśnie 
Ojcem dia wszystkich tego znieść mle 
mogą. — 

1 jeszcze jedno oszczerstwo, aż naz- 
byt podjudzające. Oto Ojciec św., zalro- 
skany wzrok swój kierując na wschód, 
gdzie setki miljonów dusz lekna prawdy 
Uhrystusewej, czyni wszelkie zabiegi, aby 
nieść ratunek ofiarom, jęczącym pod 
brzemieniem schizmy i czerwonego ty- 
rańsiwa. Bla sprawy tak wielkiej trzeba 
misjonarzy. | dlatego ofiarował papież 


4 zza 


1 miljon lirów na odnowienie grecko- 


katolickiego NASZ? duchownego 
zła mie na Chełm=zczyinia, lecz 


w Rzymie, 
przy placu della Madonni aei Monti. 
eam to było założone jeszcze 


w r. 1697, a teraz powołał je Ojciec 
Sa na nowo dó życia. 
Piastowski „polilyk", który słyszał 


że gdzieś dzwoni: a z kłamliwsm oszczer- 
gtwsia, bez żadnej podsta: y i uowsdu, 
rzucą się ma Stosdca św., że chce zbudo- 
wać ss minarjsm na Uheimszczyźnie. 

A stąd znów tylko krok M OSZCZET- 
stwa, które wyłęgnąś się megio tylko 
w grow e kudowcowega warcnoia, Że „Ojdi iec 
Św. naj Chełmszczyznę za własność 
ukraińską" 

Oio macie kochani czytelnicy pró- 
bkę, w jaki sposób walczy slronniciwo 
piastowsko - ladoweo re ze Stolicą św. 
i w ogóle z Kościołem katolickim. 

kie deśś, że na posłuchaniach urzę- 
dowych przyjmują przedstawic! ła Gjca Św. 
w Warszawie na szarym końcu razela zra- 
binami i luterskimi pastorami, 
nis dość, że z mownicy sejmowej wo- 
pia „precz z Watykanem”, a na wiecach 

rect z aE 

"ie dość, ŻĘ gwałcą prawo kanoniczne 
y sprawach patronatu i reformy rolnej, 
ata dość im, że przez usia różnych Krę- 
złów, Kierników, Dąbskich na komendę 
różnych Wilosów i wiłtosików wkrawa- 
Ńaają żydów na nauczycisii Gzieci katolickich, 
a religię naszą święlą zmieniają na 
jakieś lam „wyznanie“ ; 


Nie dość im tego. 
Jeszcze kłamstwem i oszczersiwent wo- 
jują z prawdą i tunzanią biedny lud pol- 
ski, że oni to niby muszą walczyć 
z Watykanem, bo Watykan według 
nich walczy z Polską. 


Tym płaszczem uszytym Z osz- 

czerstwa I kłamstwa chcą za” 

kryć swoją masońską cheć 

odęrwania katolickiej Polski 
od Rzymu. 
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Kto jednak takiej broni zaczyna już 
używać, sam daje sobie świadeciwa, 
że dni jego wśród katolickiego lużu pol- 
skiego są [uż goliczche. 

Franciszek Mirek. 


Ministeryem W. i 0. szerzy w kato- 


a . 3 
ietie) Poises Iuterstwo, 
a 

Jest rzecza pewną, że do Pol:ki sprowadzono 

Ameryki (pr zez kogo — trzebaby się Warsza- 
wy zapytać) nowych proroków, Ke uwija isa 
się między ludem. wiejskira, ueiwolują do odstę- 
pstwa oq katolickiej wiary. 

Ale nie to dziwne, że odszczepieńcy takich 
pozylają, bo ad wieków pracują nad tem, bv Ko- 
ściół raymsko- -katolicki zniszczyć. — bDziw prać. 
jest to, że czynniki rządzące w lolsee, takich 
ludzi popiera uja Faktem jest; że rajskie minister- 
stwo wyznat i oświecenia Buk znggo wysł: o 
do rad szkolny ch okólnik, aby jakieś mające sią 
uwijač po ziemiach polskich amne rykański indy- 
widna ze sekiy metodystów popierały i ulatwiaiv 
im pracę. (Roskrypt Ministerstwa wydany był 
dnia 29% grudnia- 1620 r. Nr.*2100/3, Była Rada 
szkolna krajowa polecila nauczycielom wspoma- 
så horciyków w pracy nad szerzenicm luterstwa 
w Folsee okólnikiem z dnia 80 stycznia 1921 r. — 
dop. red.). Tyle braków padl wzgtędem szkol- 
nietwa i oświaty. a mnistorstwo wy? nań i oświa- 
ty ma czas przedowszystkiem myśleć o szczapie- 
niu horczji na ziemiach naszych ! Czy do tego 
jest nowolsne ? 

Nie zaprzeczycie tomu panowie, bo jużeśmiu 
tu takiego jednago „misjonarza widzieli. Był 
w powiecie my ślenickim, we wsi Krzeczonowie, 
Jako mający pisczęć ze sameco Ministerstwa Ww, 
i ośw., opiewającą na nazwisko Zębaczewskiego. 
czy Zobarzewskiego, profesora gimnazjalnego ze 
Skierniewic w Kongresówce, demagał się dla sic- 
bie wszelukich wygód. N. p wójbz w Ko Y7©C70- 
nowie chciał z łóżka wypędzić, bo on pan, pmf, 
mający pieczęć mministerjalną na łóżku, a nie na 
ziomi spać powinien. A poco przyszodł, to sią 
ZAKAZ pokazało, bo do zebranych ehłonów krze- 
czonowskich wszystkie swoje wiadomości © "o ko- 
ściele narodamwym* wygłosił 

Na dragi dzień przyszedł do Lubnia „nawrae 
cać" i znów do wójta. bo on przeciez ma pia- 
tzęć ministerjalną. Że te była niedziela (3 u. m.) 
wiec chłopi byli licznie zełwani u wójta, tom- 
bardziej, że przedtem było zebranie chłopów 
tychże w sali stow 'arzyszejnia młodzieży katalic- 
kiei, azie uszadzone pogadankę o stronnietwacl 
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w Sejmie, o tem, jak poszczególne stronnietwa 
traktują religię katolicką i o potrzekie sitonnie- 
twą katolicko-suiowego. Następnie poszli ucze- 
sinicy zeurewią do wójiu. Tam zasili już topo pa- 
Mi profesora, trzymającego“ mowę. 

Na pierw zaczął chwalié Witósn i gazele 
„Fi ist“, u polem wlazł w Photo. - doży u 
wierze katoiiekiaj, lako, że cma jest pogaścia, 
bo tak, jak poganie (M wilje jemy na Może Naro- 

zenio sano przy wiji kładziemy na stól, spie- 
wamy kolendy, odmawiamy różaniec itp. E a 
różne głupstwa, Wreszcie i przeciw najejekssym 
G tom wiary padać Zaczęj, (BK, że nawet 
chłopi z nim w dy sę nie wdawali. tylw 
uciekali do domów. +Zostato tyłko kilka 5 
szych, między nimi mlody gosnoduwz Jörel Sl- 
mars, były żolierz, wytorany w niowej raara- 
skiej, Ten się depicro rozmunie wziąl do pius 
„prefosora“ | M2 TEE VEA T a inni 
pows tali: „jeśliś pin, JEAse:, toś „ powinien il- 
czyć, a nie włuczYyĆ s ' 10 wisen. M Akt 
«hicba nie wolno jeś ść", „Ay musimy elko pra 
cować, a jan się włóczysz(. Da nauczania Z: 
mamy swoich ksioży”, idź pan życa nauczuj tego, 


D 


nie w w mawiaj pan w nes swojej głuroty” iip. — 
Wreszcie i wójt zapowiedział mu, że go nocować 
nie będzie, no i „pan prolesor* musisi się wy- 
nieść, a szuzęściu jesz się nun PO za- 
jela, lo by może i coś jeszeze oberwał, tak roz- 
drazni ludzi. 

Bracia, Cidopi! Patrzcie 
Gry cwut--Jrorolów pasyiaią, aby katolicką wia- 
TO % serce w aszych wydrzeć. Wiedzcie, że jeśli w 
jedno miejsce tei} ta i do was taki, a może 


m ZS 


jakich wam to nau- 


tanssm mz jinsia, bo się ich więcej takich wore- 
ków po Palsro rozeszło. A jeśli „taki Fk mi- 
nist wile do Was przyjdzie, — wyrzucić ge 
praca ze wsi, iak jak myśmy go z naszej gminy, 
wyrznelii. 

A musimy też i to już wargzey uwożnuninć, ŻA 
trzeta usm konirczni ie zorryanizowąć sie pol 


amiarsa kaiuiekoJudowym, bo jesli nie be- 
da widzieć sily po swonie katglieko- Telow ej, be- 
da zawsze m że chłop polski kotwlikiem 
być nie che a i lesia różnych prer oków darmozia- 
dów na wios sli. a omy pa nich będziemy po- 


datki płacić, żeby bn rzy pensi 


krri 


ylli, 


WTB M 


le wyplacal! 


pal Eune aan 


Poiski rząd ana i opiecz zętować drzwi 


kato 


W parafji Chełmskiej w odlegiości 15 klm. 
od Chełma we wsi Spas, znajduje się niewielki 
keściół budowany w stylu renesans, Kiedy i kto 
budował nie mamy pewnych widomości, opat 
tech na danych dukumentainvch. jednakże tra- 
wd o początku tego kościoła istnieje, opowia- 

aja hudzie starzy, że budowany on był pzez pe 
St go magnata polskiego dla Arjanów w wieku 
XVI. Po upadku tej sekty kościół był katolickim 
0. L. a w wieku XVI oddany został Bazytjanom:. 
Dziś jeszcze żyje organista p. Grzegorz Łojewski, 
który grywał na organach we Spasie. Ta chwilo- 
wa przynnieżność kościola Bazyljanom wystar- 
czzjącym była dla moskali powadem, ażeby św a 
tynię skunfiskować dla prawesłamia. Od r. 1915 
kościół stoi pustką, pop wy jechał wraz z cofają- 
tymi się wojskami rosyjskimi, a w styczniu roku 
1919 ludność katoli icka dawnej parafji Spaskiej 
(1615 osób) zwrócia się zupełnie słusznie ĝo mi- 
misterjum W. R. i O. P. z prośba o zwrot kościółka 
iego prawnym posiadaczom.  Ministerjum celowo 
tę sprawę przewiekało przeszło dwa lata. bo je 
dnocześnie czyniła starania o pozostawienie ko- 
Bcicla frawoskurnym niewielka garstka Rusinów 
ze Spasą — 340 osób. „gnieciorpiiwiona SeA 
pezeliwuniom ludność katolicka % skorzyst: A 
Btaejanoy mio vy KS coles 


2 dywizji. jazdy 3 


ICKISQO KOŚCI 


prozceji dnia 29 reres 1921 r, peoSzĘ ups 


Je 
nis 


przoz żoimiorzy njnos'la ks. kapelana, uy paświn- 
cił stojacy pusuzą kościół dla petrzeb duchow- 
nych. D. 13 marea ks. kapalan w obecności 
licznie zebranych żołnierzy i ludu miejscawega 
dakonal poświęcenia kożciok. Luilność prawo- 
skiwna, kórej natwonuje polska rodzina p. Kezer 
sich ze. Stawu, pod pro ektoratem pni Kożer- 
skiej natychmiast udala się do wojewady Lubel- 
skiego i tak tanf przedstawiła tę sprawę, żo beze 
zwłocznie z wcejewództwa był posłany urzędnik, 
który z oddz: ady konnej policji udał się do Spa- 
SA» o pani kościół kstoidki zamknął i zapie- 
czętował, nakazując pr rawoslawny m pilnować pie- 
częci. Delegacje od ludności polskiej jadą i də 
Naczelnika Państwa i do ministerjum i do woje: 
wództwa, lecz bezskwtecznie. Kościół wciąż stol 
zapieczętowa: ny, Rusini śm: eją się ze swoich sy 
siadów Polaków. którym ieh wlasny rząd odma- 
wia oddania rzymsko-kutodiekiego kościoła. W, 
wolnej Polsce opieczęiowano kościół katolicki, 
jakby chciano powtórzyć fwaity stosowana przez 
mosxali względem ludu polskiego na Chefmezczy. 
źnie! UO WEW „3 

-- Przesylając skreślone du wiadomości e koście: 
le w Spas wraz ze sprawozdaniem skit erows ane 
do lubelskiej kmi Biskupiej o odbytej we & papie 


Szanownego Księdza Redaktora o wyzyskanie te- 
go materjału w poczytnem piśmie swoira, Z gik- 
bokiem poważaniem Ks. Ludwik LiwersSki. 
Chelm dnia 11 kwietnia 1921 r. 
(Dop. Red. Socjalistyczny „Naród“ warszaw- 
ski, gazeta belwedormska, przedstawia tę samą 
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sprawę w mrze 102 z 20 kwiermia b. r. mzupolnie 
przewrotnie i niezgodwe z faktami i stuie w obro- 
nie schizmatyków przeciw Polakom katoliken. 
Apelujemy do nasrych posłów, aby o prze: tado- 
ranin katolików w Spasie zamterpełow ali rząd 
w Sejm e. Sprawy tej nie spuścimy z oka). 


Piastowi ludowcy sprzedali polskiego chłopa 
socjalistom. 


W myśl polskiej ustawy o przymusowem, po- 
wszochnem ubezpieczeniu wszystkich osób pra: 
ceujących w obcem przedsiębiorstwie mają gospo- 
darze ubezpieczyć swoją służbę w t. zw. Powiato- 
wych Kasach chorych. 

Rozporządzeniem Ministerstwa pracy i opieki 
gpoł. z dn. 18 czerwca 1920 (Dz. U. Rzpitej P. 
Nr. 51) naznaczono termin 1 czerwca 1921, po 
którym wszyscy gospodarze rolni muszą swoich 
robotników tak stałych jak i sezonowych ubez- 
pieczyć na wypadek choroby. Ktoby się zaś nio 
zastosował do tego przepisu, naraża się na wielkie 
kary pieniężne, a nawet na więzienie, (stosownio 
do art. 95 ust. o ubezp.). 

I jakże ta nowa ustawa wygląda. czego Ona 
ehee? Chee, aby służba na wypadek choroby mia- 
ła zapewnioną opiekę lekarską, lekarstwa za dar- 
mo. Cel szlachetny, piękny, chrzościjański i gly- 
by przez tę ustawe nową dał się naprawdę m 
enąć, trzebaby Inu tylko przy klasnąć i calą siia 
go popierać. 

Ale ustawa, o której mowa, weale nie daje gwa- 
rancji, że cel ten będzie osiągnięty. Przeciwnie, 
sprowadza ta ustawa niesłychany zamęt między 
stużbę, a chlebodawcę, w tysiącach wypadków, 
test niewykonalna, prowadzi gospodarstwa chiop- 
skio do kałtastroły, a przedewszystkiem wprowa- 
dza na wieś socjalistów, którzy wytuczeni już na. 
krzywdzie robotnika w mieście, "chcą teraz napy- 
chać swuje kieszenie krwawicą służby wiejskiej 
z krzywdą polskiej wsi j polskiego chłopa. 

Nio wspominam już 0 tem, że ustawa niniejsza 
jest wprost zachętą do rozpusty, bo z naciskiem 
podkresla, że tak matka śrubna, jak i nieślnbna 
nałożniea, narówni korzystają z dowrodziejstw tej 
ustawy, a więc zwykła Jadacznica ma tak saro 
zapównioną bez płatną pomoc lekarza i akuszeski 
przed, w czasie i po połogu. zapłatę za cały czas 
rrzerwancj pracy i jeszcze zasitek — jak i mH- 
żonka ślubna. Fakiem zestawieniem ślubnej pra- 
woewitej małżonki na równi z ostatnią zwyrodniu- 
łą ładacznicą godzi ta ustawa w świętość węzlą 
małżeńskiego i plugawi gniazdo rodzinne. Ale 
mniejsza o moralną wartość tej ustawy. Rozpatwz- 
my jej stronę czysto praktyczną. 

--L Ustawą określa. ża musza być ubezpieczeni 


wszyscy piwownicy, którzy pracują w uiaswajcia 
przedsiębiorstwie, u więc siużba Ćuiuowa, hobotui- 
cy, terminatorzy, czeladnicy y, pomocnicy I hauflo- 
wi i biurowi (panny sklepa we i kanecla eyjar), urr- 
dnicy miejscy i państwowi niỌ m ający stałej po- 
sady, nauczyciele tymczasowi, i t dit. a. pra 
wie połowa Polski ma kyć ubezpieczoną. Dobra, 
ale jak wielkiego potrzeka na to aparatu urzędai- 
czego, ilu nawych sił, którym trzeba placić wys? 
kio ponsje: A kto ten wydatek pokryje? Uczywi. 
ście sami ubezpieczeni przedjewszystiiem, a jeśli 
to nie wystarczy, te Z pow azechnych podatków 
upłacać będzie państwo tysiąca urzędników w Kr 
„kil charycli. 3 

2. W celu pokrycia kosztów leczenia i wyda- 
wania wsparć na wypadek choroby ustanowiono 
23 grupy (pierwotnie 14) wkładek, według 23 h 
zw. płac ustawowych. s 

Wysokość wkładki wynosi 6 i pół proc. płacy 
ustawowej. Jeśli więc np. gospodarz płaci parch 
kowi 800 marek na miesiac, to do Kasy chorych 
mtsi za niego zapłacić 374 mk. 40 fen. rocznie, 
a sam parohek do tego musi dodać 249 mk. 60 £ 
rocznie. Pracodawca bowiem uiszcza °/s. a praen- 
biorca 7/5 należnej 6 i pół proc. wkładki od pła- | 
cy ustawowej. Jeśli zaś robotnik bierze np. 109 
mk. dziennie, a więc 5000 mk. miesięcznie, to na: 
leżąc wtedy do 18 kategorii płacy ustawowej, 
wiszczać musi do Kasy e norych ze swego zarobku 
357 mk. 60 fen. rocznie. a jago gospodarz płacić 
musi do tego jeszcze 1310 mk. 40 ten., czyli ra- 
zem 2184 mk. rocznie. Tyle howiem wynosi 6 I pół 
proe. ad 36.000 recznie. 

I jakiż z tego wniosek? Oto taki. że gospo: 
darz, który ma np. czworo służby, a wiee prowa- 
dzi większe gospodarztwo, bedzie musiał jednemu 
i drugiemu rabotnikawi miejsee wypowiedrieć, 
a gospodarką zmniejszyć, bo dochody z pgospodar- 
dwa” nie pokryją rozchodów na sluzbe. Na tem 
wyjdzie źłć i sama Suzan bo nie znajdzie teraz 
tak łatwo miejsca. Gospodarz bowiem musi sie Ti- 
czyć z tem, że i służacemnu trzeba kij dość 
wysokie wyntgrodzonie, dawać mu jeść, a jeszcza 
do tegw płacić za niego tysiące do Kasy chorych 
nie wiedzieć na co i po co. 

3. Prawda to, żo w. czasie choroby potrzebna 
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jest służbie: wiejskiej, (bo o tę głównie mi chodzi): 
opiska. Ale ta choroba ałbo jest krótka, a wtedy 
nie potrzeba na to aż Kasy chorych i wkładek 
przez cała lata, bo się: „nie opłaci skórka za wy- 
prawo“ — albo też choroba jest dłuższa, a wtedy 
są od tego szpitale, któreby się takimi chorymi za- 
jeły. Wypadku zaś zupoluej niezdolności do pracy, 
i sama ustawa nie przewiduje, Bo powiada, że Ka- 
sa cuorych może tylko najwyżej 52 tygodnie wy- 
płacać należne zasiłki, A jaką korzyść będzie miał 
ze swoich złożonych w iKasie pieniędzy rokotałk, 
ezy s'użąca, która wcale nie choruje, a płacić mu- 
Bi do Kasy szereg łat wielkie sumy? Kto bedzio 
zu te pieniądze biedaków jadł i pił i agitoważ? 

4, Cala zresztą ta pomoce lekarska, o którą tu 
głównie chodzi, staje się przy takiej orguużacji 
Kas. jak ją ludowey uchwalił niemożliwą we: wsi 
do użycia. Ustawa przepisuje bowiem. że ubezpie- 
czony sługa ma prawo w czasie choroby korzystać 
z bozpłutnej porady lekarza. Ale ten lekarz nie 
nięgzk: przecież wo wsi, ale w mieście, oddalo- 
nem nieraz e 20 km. od chorego. Któż wiec po- 
niesie koszta bodaj jednoj tylko furmanki po do- 
ktora, które to koszta dziś wynoszą setki, a nawet 
tysiące marek? Z miłosierdzia i z debrei wali po- 
jedzie: dobry: człowiek dla biednego po lekarza za 
darmo; ale któż może zmusić, żeby np. gospodarz 
na swój koszt sprowadzał z miasta powiatowego 
aknszerka i lekarza do dziewki, która mimo prze- 
stróg dobrowolnie zeszła na złe drogi? A wtedy 
cała „akcja miłosierna* zachwałanych Kas cho- 
rych okazuje się prostym. wyzyskiem. Bo płacić, 
a nio korzystać, to wvzysk. 

I nekrazuje się, że nie chodziło tu o prawdziwe 
dobro cwWana, ale o to. hy sie dobrać do lero skń- 
ry. Spefalińci włedzie', że przez Kasy chorych do- 
staną sie na wies nolską I tam rzucą etownię nie- 


zrody miedzy gosnodarzy a stużhę. Ale ustawy tej. 


niedvbv bvli gami nie nrzenrowadziia gdyby im 
trii nie namo”'!i niastowi ludowcy. W zamian za 
różne polituezne tarai lmiowcy poparli sociatistów 
w płosowaniu nod tą ustawą, 

TY ten snosńh zoś srrreTali piastowi Indowcv 
cułopa polskiego socialistom, a biednej ludności 
wyzzadzili n epomierną krzywdę, Nie też dziwus- 
go. że z wielu gmin napivwają protesty przeciw 
ustawio o nrzymizowem uhazpieczeniw w takiej 
formie. w jakiej ją ludowey i socjaliści dla wsi pol- 
skrei uchwalili. (Y 

Nie wdaje sie w to, czy ustawa ta dobra jest 
dla rokotników i służby miejskiej, Tam są inno 
stosunki. Ale dla wsi i dla gospodamzv wiejskich 
taką ustawa musi uledz zmianie. Posłowie nasi 
katolicko-ldowi. powinni się jak nagenereiczniej 
uomacać. w Sejmie rewizji tej ustawy. W innv 
Sposób należy zabezpieczyć los służby wiejshiej. 
Utamv, że posłowie nasi, katolicko-ludowi. nie 
sprzedadzą nas socialistom tak, jak nas sprzedali 
biastowey i tugutowcy. 

Janek z Naprawy, pow. Myślenice, rolnik. 


td 


Wrażenia z podróży. 


Od jednego z pmzyjaciół naszego pisma otrzy- 
majemy nast, fet, który zamieszezawy w wyjąż 
kach: | 

Przez Niemcy” jechalem jak jaki król sem, bo: 
Niemcy mają. od pawnego czasu Witro do WsZYste 
kich ludzi. być może, iż sądzac po ubrawin. wyig= 
l mię za Angi. bo zmykaj z maco prezedziasii 
itak ed Stenteh na sramicy za Pomaniem aż dw 
Aix ła Chapelle, Akwizgranu jechalem sam uteńkt 

Niemcy ne straci na wojnie nie. Wioski ee 
dne, z czerwonej cegły, owiane Lwiesiem 
a pała! aż żał kierze, że la nie u nas, istne « 
Gzimóna już na. 20 cm. poGrosła a wios 
siewy dojreore zeszły, Sznury pól, jak vysanki g% 
ómetryczne, zielone, szere. żółte, Tarl przeawity 
nad podziw; ktory pierwszy rav jechał przem 
Wesffalje i „khemgabietć (Nadrenię) myślołby 
że nanmyślne w oczach pseażorów precuią pro- 
dzoj, by pokazać, co potrafia, Ani jedna oncha 
nie wstanie „gapić sie” na pociąg. bo tych pocią- 
gów przechodzi zresztą pó sto dziennie. Miasta za 
to wygladają jak istne piekło, pełno ognia, żalaza, 
węgli. dymu, huku maszyn i zgiełku ludzkieg 

Beloja wycadą uboej, ale karde reóntki 
kraj. Ludzie. sawi katolicy. zupełnie podobni do 
naszych. Jedyna różnica między PRelgią a Polską, 
że żyda tu nie dojrzysz, bo ich mało, a jeżeli są, 
to nie dzją się poznać. 

W księgarniach na wystawie książki mzecijw 
żytwom (np. Protokóty mędneów Sjonu). Antwerpja 
glówne masto Bełgji, to siostra naszego kocha. 
nego Krakowa. Kościałów pełno, 39, a jeden tyk 
ko awaugelekiy czyli luterski, Wczoraj 17 kwie- 
tnia b. r. byla pierwsza Kommnja św. dzieci smkol: 
nych. Zwyczaj każe w Beleji, aby dzieci do ko 
ściob do pierwszej Kommnji św. jechały. Więc 
od godz. 6 rano pelno na mieście samochodów, 
ozdobionych liljami i białemi wstążkami. Był tu 
wlaśnie sławny kardynał Mercier na uroczystości 
75-lecia ochronki a zarazem zakładu wychowaw= 
czego dha dzieci katolickich. 

Ja mieszkam w domt klubu katolickiego, bu 
dynck niewigłki, ale wewnatrz urządzony z prze: 
pychem. Płacę 11 fr. dziennie (650 mp.) za WEESAG 
ko. Żydów z Polski jedzie chmara — setkami du 
Ameryki. Jak tak dalej pójdzie, to nam zabraknie 
żydów w Polsce — co daj Boże. 


Dient nan awa. | 
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powinni. Jest rzeczą stwierdzoną, 


IDR. GABRJEL TADEUSZ HENNER. 
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Róże klasztorne. 


; X. 
« Pustelnik w swojej celi, 
+ gdzie snów mistycznych mgła, 


„ave Regina coeli“ 
na starych skrzypkach gra. 


l w Panu się wesel, 
po licach płynie łza, 
słuchają go Anieli... 


„Ave Regina coeli” 
na starych skrzypkach gra 
pustelnik iw swojej celi. — 


OEODTTKOCCODOCODOGOGLOROGOG BOOQOGÓ 


Czego chee lud? 


Do Wysokiego Sejmu ustawodawczego na re 
te Panów Posłów katolicko-ludowych. 


My mieszkańcy Wygody, Mizunia koło Doli- 
hy żąda my szkoły narodowej polskiej i katolickiej, 
żądwny, aby Prezydentem Polski był Polak į ka- 
tolik, żądamy, aby spoczynek niedzielny według 
stawy sejmowej był ściśle zachowany, by żydzi 
nie handlowali katolickiemi obrazami, różańcami 
i t. p, sprzeciwiamy się nadawaniu przywilejów 
da. neutralnych, dla wrogów ojczyzny i moral- 
pości. 

+ Wygoda dnix 10 kwietnia 1921 r. 
^ Podpisów 127. 
| PEPE ZY PIET PZPC NOA EE 


ZĄBKI USEDE „LUDU KATOLICKIEGO" 


|DO O ZO ARA GACER WZT A 
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„Wciąż jeszcze nie umie się ocenić należycie znaczenia i potęgi dobrej 
gazety. Ani lud wierny, ani duchowieństwo nie zajmują się gazetami tak, jak 
że zle gazety oszukują 
chrześcijański Dlatego, gdybym nawet musiał oddać swój krzyż biskupi 
i zasławić wszystkie swe meble i ornaty dla zapewnienia bytu gazecie 
kaiolickiej, uczyniłbym to bez wahania." 
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Papież Pius X. 
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Podhale organizuje się. 


W dniu 18. kwietnia br. odbyło się w obszer- 
noj sali domu ludowego w Nowym Targu po- 
wiatowe zebranie organizacyjne stronnictwa ka- 


toliczo-ludowego. = 


Na zebranie stawili się delegaci i delegatki 
2 kilkudziesieciu gmin powiatu Nowotarskie:ce, 
a takżo ze Spisza i Orawy — przeważali wło- 
ścianie. Po zagajeniu zebrania przez bviego posła 

ks. Kazimierza Rzeszódkę, proboszcza z Cho. 
choława i po wyborze prozydjum, zabrał 
glos przewodniczący zebrania burmistrz Nowego 
Targu p. Dworski. Wyraził radość, że tak potrze- 
bre w Polsec stronnictwo katolicko-ludowe wzy- 
stępujc do, pracy org anizacy jnej na Podhalu. —= 
Podnosząc 4 uznaniem, że dzięki inejatywie kli- 
bu katał icko-lutowego udalo się przesrowadziź 
w Sejmie senat ludowy, dziękuje posłom za ich 
pracę w imię hasła „Katolicka Polska!” — Dalej 
oświadczył, że do organizacji katolicko-ludowej 
z całym zapałem przystępuje. 

Referat na temat .,Potrzebv sironnictwa ka- 
tolirko-ludowego i organizacji teroż stronnictwa 
wygłosił z wielką swadą poseł z Fodhała ks. 
Jan Madej, gorący rzecznik Podhala, Spisza i 
Orawy w Sejmie. Po przeszło półtora godzinnym 
swym referacie, z wilkiem  znintaresowanie: 
wysłuchanym. wskazał między innemi na zeu- 
bne skutki roboty stronnictw lewicowych, nie 
wyłączając „Piastowców* najliczniejszago klubu 
w Sejmie, zachowujących się obojętnie, a częsta 
wrogo wzgledem najważniejszych postulatów 
katoliekieh, Hacych w tym wzelędzie nierzadko 
w patrza z żydami i nejskrajniejszą lewicą. Toc- 
niósł także ks, Posol, że Plistowcy, mający rządy, 
w śwych ręxach, nie bronią należycie przy wy- 
konywantu reformy rolnej interesów małorol- 
Dye, (2050 „naejlepsz aym dGowadem, 52 niektńrzy, 
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wybitni działacze piastowcy, lub ich bliscy kre- 
wni, często nie rolnicy, już po uchwaleniu zasad 
reformy rolnej, ponabywali (np. w powiecie tar- 
nowskim i brzeskim) za tanie pieniądze całe fol- 
warki od wystraszonych olszarników zo szkodą 
wiaścicieli karlowatych gospodarstw. 
Omówiwszy połączoną z wielkimi ciężarami 
dia malego rolnika ustawę o ubezpieczeniu spole- 
cznom będącą prezeniem piastowców dla eGcjzii- 
stów ża popieranie reformy, rolnej, poświęcił ka. 


Posel dluższą część swego przemówienia sprawie , 


potrzeby organizacji stronnictwa katolicko ludo- 
wego wzywając do wstępowania do niego ludzi 
czystych rąk, którym dobro sprawy katolickiej 
leży na sercu. A 

Prezes grupy kat.-ludowej Sejmu poseł dr. Ma- 
takiewiez przedstawił w treściwej formie działal 
neść posłów kat.-ludowych w Sejmie, wykazująe, 
że posłowie ci nie bronili nigdy intreezów kasto- 
wych, ani przywilejów stanowych, lecz stawali 
zewszo w obronie ludu i zasad katolickich, a bę- 
wee języczkiem u wagi w Sejmie tak przy uchwa- 
laniu refermy rolnej jak konstytucji przeważyli 
szalą na korzyść prawdziwej demokracji i spra- 
wiedliwości. 

` Omawiając stosunek Klubu kat.-ludowego do 
Rządu zaznaczył, że klub ten z jednej strony po- 
pierał Rząd Witosa w poczynaniach zmierzają- 
cych do utrwalenia bytu i obrony Państwa, za- 
strzegając się jednak z drugiej strony przeciw po- 
lityce partyjnej i protekcyjnej. 

zaznaczył, że sam może zanadto był usodo- 
wym. Jednakże ostatnie wypadki, jak wizyta pre- 
miera Witosa w Choczni i wynurzenia profesora 
Zachary męża zaufania premiera, do jednego z po- 
słów ze stronnictwa Stapiiskiego z propozycja u- 
czynitoną przez prot. Zacharę zławia się oku odia- 
mów ludowcowych celem walki z niemiiyni im 
stranierwami przy nominacji posia Stapińskiego 
ambasadorem polskim w Heriinie — napawać 
musi każdego wielka niouinością. Wobec niczde- 
cydowanej polityki Witosa. skłaniającego się to 
ma prawo, to na lewo. wszyscy muszą uznać, że 
jedyną drogą wyjścia jest wyteżona praca i orga- 
nizacia stronnietwa kat.-ludowego od podstaw. 

Keforuty obu fosłów nagrodzili zgromadzeni 
delegaci długotrwałymi gromkimi oklaskami. Po- 
czem rozwinęła się szeroka dyskusja. której wy- 
nik zreasumował ka. kanonik Rzaszódko i w wy- 
mownych słowach uzasadnił rezolucję uznającą 
potrzehę popierania i orranizowania na Podhalu 
stronnictwa, kat-ludowego, którą zebrani jedno- 
myślnie uchwalili, 

Po wyborze tymczasowego zarzadu powiażo- 
wero z burmistrzem Nowego Targu Dworszim na 
czele uchwalili delegaci jednomyślnie uroważnić 
prezydium do wyrażenia emei i hołdu dia Naj- 
Przewielobniejszego księcia Biskupa Sapiehy. 
W skład Związku powiatowego S, K. L. weszli: 


Dworski Jan, burmistrz Nowego Targu, jako pe- 


zes, Rafacz Jędrzej z Międzyczerwiennego i Zięba 
Józef z Koniówki. jako zastępcy. Zachemski z 0- 
drowąża i ks. Ryba z Nowego Targu jako se:re- 
tarze. Nadto za Spisza: Stanek Józef, Hanek Pa- 
wel, Krawontka — a z Orawy Piotr Borowy. ~ 
= è} W. R. Uczestnik, 
c + * EJ 

SZCZUCIN. Dn. 10 kwieinia odbył się u nas zaraz 
po sumie wiec sprawozdawczy posła Dra Antoniego 
Matakiewicza z naszego stronnictwa Katol.-Ludo- 
wego. Wzięło w nim udział kilka tysięcy ludzi, 
Wies zagaił} nasz ksiądz kanonik Jan Ligęza; po- 
czem ną przewodniczącego wybrano Jana Irię, a ra 
sekretarza ks. Juszczyka. Przewodniczący udzielił 
głosn p. posłowi Matakiewiczowi, który w swew 
przemówieniu przedstawił położenie Polski obecne 
i dzigłalność Sejmu rmszego. Mówił o sprawach woje 
skowych, o wyżywieniu ludności, oebsianiu odłogów, 
o reformie rumej, o odbudowie kraju, a wreszcie © 
konsiytucj. Przedstawił wszystko jasno i dobitnie 
zachęcziąc do zgouy i pracy, bo to tylko przyniesie 
nam błogosławieństwo. 4 

Następnie rozycczęła się dyskusja, w której mię- 
dzy iwmymi przemawiał inwalida wojenny Wojciech 
Głód, podziękował obecnamu poslowi i ks. Lubel- 
Bkiemu za poparcie go w uzyskaniu hurtowni tyto- 
niowej i prosił vu pomoc państwową dla innych iñ- 
walidów. Józef Zawiliński, wychodząc ze słusznego 
założenia, że przyszli obywatele Polski będą dobrzy, 
jeżeli dzieci bądą wychowane dobrze, domagali się, 
aby dzieci polskie były uczone przez nauczycieli kato- 
fickich. Wielotysięczna rzesza zeromadzona na wiecu 
podchwycia jego mowę į wołała: nie chcemy takiej 
szkoły, jaką Scjm uchwalił, nie chcemy, aby żyd 
mógł uczyć nasze dzieci. Władysław Pietras prosił, 
aby więcej paanięiano o tych ludziach, którzy na we- 
zwanie Ojczyzny poszli bronić jej granie przed wro- 
giem. Ks. karonik Jan Ligęza Gomagat się imieniem 
parati i z uznaniem wszystkich zebranych, aby, 
ustawa sejmowa o ograniczeniu liczby szynków gos, 
stala wprowadzona w życie, jak i o spoczynku nie- , 
dzielnym, Franciszek Dubajka postawił wniosek, 
przyjęty przez wszystkich, aby prezydentem Rzeczy» 
poszolitej Polskiej był Polak i katolik. Sekretarz 
zwrócił uwagę. że rząd prowadzi układy ze żydami 
i imieniem zgromadzonych żądał, aby rząd mie” uste- 
pował i żadnych przywilejów żydom nie udzielał. 
Wreszcie przypomniał sprawę plebiscytu na Górnym. 
Śląsku, wyraził hołd ludowi gómośląskiemu, że się 
za Polską opowiedział i domagał się. aby rząd wy- 
tężył wszystkio siły celem przyłączenia do Polski tej 
części G. Śląska, która się za Polską opowiedziała. 
Poddał zgromadzonym do uchwały następujące rezo- 
lucje, które zgromadzeni jednomyślnie przyjęli: 

Zebrana na olbrzymim wiecu ludność całej pa- 
rafi szczucińskiej, liczącej 20 gmin, uchwaliła w nie 
dzielę, dnia 10 kw.etnia 1921 r. co nastepuje: 

1. Wobec pomyślnego wyniku głosowania plebis 
cytowego żądamy bezwarunkowo przyłączenia do 
Polski tych obszarów Górtego Śląska, które opowie», 


_dziaty się za pozynależnością do Polski, 
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2. Wyrażamy hołd ludowi pórnośląskiemuu, który 
mimo miestychanego terori, Tiumnego glosowania 
emigrantów miemieckich i gniericny of kilku wic 
ków nawal pruską, nie dał się zachwiać w swej wier- 
zości dla Polski, starej swojej Ojczyzny. 

3. Żywimy niezłomuą nadzieję, że zarówno koali- 
cja, jak f najwyższa Rada ambasadorów przychyli 
ię do sprawiedliwego podzialu Górnego Śląska, czy: 
niae zadość pod tym względew woli ludności tam- 
by 

4. Zudsmy pobk'ej szkoły naredowej i katolickiej 

5 Zadamy, aby prezydentem Polski był Polak 
i katolik, 

6. Żądamy zastosowania ustawy sejmowej 0 szyne 
kach i zniesieniu tych, których gminy: tego się dont- 
gaip a w pierwszya rzedzie- uwunięcia propinaeji 
z pod kościoła w Szezuciuie. 

Ta Domagamy sie, abv spoezyrek niedzielny wa- 


dług ustawy scjmowej był nadal: ściśle zachewany” 


i sprzeciwiamy Sę stanowezo dawasiu jakichś przy= 
wilejów żydom w ty m względzie. 

8. Wyrażamy wotum zaufania dla przybyłego m. 
posła Matakiewicza i posłów stronnictwa: kafolieko- 
ludowego za ich pracę w Sejmie dla dobra ludu nu- 
SZEgO. a 

P. poscł jak w czasie dyskusji dawat wyjaśnienia, 
tak po odczytaniu i przyjąciu przez zebranych tych 
rezolucyj, podziękował za zaufanie dla siebie i stron- 
nictwa i obiecał życzenia ludności popierać, a w ra- 
zie potrzeby radził odnosić się do niego ze sprawami, 
a chętnie nimi się zajmie. Choć wice trwał przeszło 
2 godziny, wszyscy chętnie słuchali swego posla i cie. 
szyli się, że o swych wyborcach nie zapomuiui. Nar 


wet inni, przedtem zbalamuceni, uznali jego pracę 


i pochwańili postępowanie stronnictwa kat.-luiowego, 
a to daje nadzieję. że jnż zbałamncić się nie dadzą. 
Na zakończenie odśpiewano 10zpoczętą przez p. Bo- 
rzędowskiego „Rote“ Koropniek'ej i w podniosłym 
nastroju ludzie poszli do domów. Inni zaś przedsta- 
wili p. pesłowi swe sprawy osobiste, które obierat 
popierać, tak, że wszyscy byli zadowałeni. 
Sekretarz, 


Wasi posłowie przed wyborcami. 


Na zaproszenie wyborców zjawił się p. poseł 
Majcher w dniu 10 kwietnia b. r. w Muszynie co- 
lem złożenia sprawozdania z czynności poselskich 
i zetknięcia się z bps ki tutejszą i poznania jej 
potrzeb. 

Zebranie zagaił ks. proboszcz J. Gawor i ya- 
propomowid na przewodniezacoco Jana Przybył 
skiego, a na sekretarza p. Topolu'ekiego, co zgro- 
madzeni jednomyślnie przyjęli. 

Po wysłuchaniu sp'awoztsnia poselskiego, po 
licznych mpy staniach i interpelaciach ze wszyst- 
kich sfer i żywej dvskusji przvicto jednomyślnia 
następujące rezolucje: 


Zgromadzeni dzięku ją. p posłowi zw parzyłwyc 
cie, a jego sprawozdanie: przyjmują do wiadomo* ` 
ści i wynażaią mu wotum zamfania, 

Zgromadzeni, oświadczają sę za. wykonaniem 
ucuwaly sejmówej co do spaczynku niedzielnega 
ograniczenia szynków i czekają wykonania tych. 
uchwał, wypowiadają się za szko'ą narodową, wy- 
znaniową i domagają się zakłodsnia szkół zawa 
dowych, rzeinieśłniczych po miastach i miastecz- 
kach. .. 

Wreszcie przedstawiono p. posłowi sprawę Od- 


"bierania tutejszej małerolnej i bkezrolaej ludności 


dzierżawionych od lat dawnych grantów rząd. 
wych, co do której wniósł już iniarpezacje w Sej- 
mie. (Por. Nr. 17 „Ludu katot". Dop. Red.) Jost 
nadzieja, że sprawa ta bodzio pomyślnie dla yo- 
krzywdzomaj, ludności załatwiona. 


Jan Przybylski, Józef Sowa, Jan Skwar 
czowski. 
+ g H 
Poseł katolieko-ludowy Jan Potoczek odbyl 


w ubiegłym miesiacu pad wieców spwawozdaw- 
czych, między innemi 3 kwietnia w Jakóbkowi- 
CECH pow. Nowy Sącz, a 10 kwietnia w Ujanowi 
cech i w Tymbarku, pow. Limanowa. Na wszyst- 
kich tych wieczek bardzo liczne zelwana pod go- 
łem niebem ludność wysłuchała z uwagą. sprawo- 
zdamia. poselskiego, paczem przedstawiała swe po 
tmeby i postulaty, które p. poseł obiecał przed- 
stawić odjiowiednm czynnikom, Wszędzie uchwa. 
lono poslowi Potoczkowi i innym posłom katol. 
ludowym wotum zaufania i podziękowanie za gor- 
łiwą4 i owotną pracę dla dobra. Juda. 


De wiadomości P. 8. Ł. w powiecie 
przemyskim, 


Ks. posel Dr. Kotula nadesłał nam nastepująes 
pismo: 

„Goniec Krakowski“ z ye a 4 kwietuia b. r. w Nr, 
89 doniósł, że P. S. L, z powiatu przemyskiego na 
wiecu, odbytem w dniu 25 lutego b. r, wezwało mię 
do złożenia mandatu, ponieważ wystąpiłem z klubu 
piastowskiego. Czuję sę w obowiązku dać na to we- 
awanie cdpowiedź i wyjaśnienie. 

W wiccu avsponmianym nie bralem udziału i nio- 
wiem, ilu osób na nim było obecnych. Ale jakiś mój 
wyborca w korespondencji, umieszczonej w „Ludzie 
Katolickim“ w Nr. 18 z dnia 27 marca b. r., pisząc 
o tym wiecu donosi że przy uchwaleniu rezolucji było 
na nim zaledwie klkanaście osób Tymczascm ja Zw- 
lulen wice delegatów z całego powiatu przemyskiego 
w duiu 24 sierpwia r. 1019, po swcjem wystąpieniu 
od „piastowców* i na tym wiecu przedstawłem im 
powody mojego wystąpienia i zapytałem ich, czy 
mam mardat złożyć, czy go dalej piastować? Wten= 
czas wszyscy delegaci jednomyślnie zsolidaryzowali 


w „LUD KATOLICKI“ Nr 18 z data 1 Maja 1921. A1 


sło z mejem postąp eniem, prosili mnie © zatrzymanie 
mandatu i wyrazili mi wotum zanianit. Sprawozdanie 
z teza wien zamieścił sekretarz wiecu P, T. w „Lu- 
dzie Katokckm Nr. 88 z dnia 28 września r. 1919 
str. T. Jakie jest obecne zapatrywania wyborców na 
tę snrawę, Świadczy kerospondeneja w Nr. 13 „Ludu 
Katoliekingo* z dnia 27 marca 1921 str. 11. 

Moim zdaniem nie mam teź obowiazku moral- 
pero do skłudania mandatu. Wprawdzie tak ja, jak 
i inni posłowie ze stronnictwa aasta", skłudaliśmy 
doklarację solidarności, ale przed złożeniem tej dakla- 
racji, zaeewniłi mię upelnomoczieni przedstawiećcie 
„Piasta, że stronniciwo to stać będzie na grumcie 
katefiekim i kościoła kateFckiego nigdy nie zsecepi. 

Co więcej, prezes stronnictwa „biast”, pan Wj- 
toa oświadczył urcezyscio w sleklaracji, odezytunej 
imieniem stronni twa „Piasta“ na czwartem posio- 
damim Sejmu, w drin 22 lutego roku 1919, że stroos- 
Petwo „Piasta „sto na gruncie kuiulickim". Tym- 
czasom stronnietwo .. Piasta” ła 7 ginntn kato- 
liekioga w sprawie zaboru dókr kośrieinych. Przez to 
same, stronnictwo .Piusta' sie dotrzymało danej mi 
Gwetnice, smiono program, publicznie w Sejmie 
ogłoszony, więc i nmie jako drugą stronę, zawierają 
cą układ, zwolniło z ebowiazku dotaymauia tego 
układu. 

Gocenie zresztą niema już slropnictwa „Pissis 
ałe na jezo miejace zorvonizowalo sę P. $. L. bom 
dodntkv „Piast. a progrom stronnictwa zestal amic- 
Hony po złączeniu się „Piasta z FPugzdowramł 

Smmienie zaś moje nie przeała mi usrażać spawy 
katolickiej ma niebezpioczoństwa przez od zai m- 
jego mandatu stromsietwu P. S. Ta 

Zwosztą Konstytucja nasza nostunawia w art. 20, 
że poseł iest przedstawicielom cnlago narodu i n'e 
reoże być krenawany żadnemi inatonkcjami wyharrów., 

(ut początku majej pracy póliveznej, stałem na 
ornncie ledowym i naai ó im i dotad stałe, a o ja- 
kiaj$ metamorfozie ca da mnia nie może być mowy. 
Niech sobie „Goniec synka tej metamorfozy gi 
iedziej, bliżej siehie, 

Z tych wszystkich powodów w dalszą polem kć 
w te? sprawie wdawać się zie boda. 

Warszawa. w kwietniu 1921 r. 

Ks. Dr. Kazimierz Kotula, posel na Seim. 


a, 


3 3 AJ NEJ ya k 

Aktualny wiec w Wieliczce 
` 

W niedziele 10 kwietnia Priedei się n hós na 
rynkn o godzinie 109: przed podriem pubiiezay 
wiec, n meze) dwa wiee 

i a 1 aijan ggat sprawezdani 
Atann składek zobranych. przez Kora ok abrony 
narodowej ma rzecz piebiscstu. porrem przeństa- 
wiwszy niezbyt pomyślny dla Polski obrót sprawy 
Tozstrzygniecia Górnego Śląska, zaproponował od- 
powiednia rezo'ucję, stojącą w obronie naszych 
słuszny zh praw An Górno-Śląskiej ziemi, — wresz- 
cie wiec rozwiązał 


e kasowe me 
ito 


e 

kowpoczął się zaraz drugi wiec z ramiewia orga- 
nizacji  chrześcijuńsko - robotniczej. na którym 
przadstawił zebranym p. Okoński Józet. dężności 
żydów do uzyskania w Potsce spec'aluysa praw 
i przywilejów ze szkodą tutylczej lndnaści uhize- 
ścijuńskiej — tudzioż skłonność rzadu. aby wszyst 
kie ich życzenia wypełnić, ~ 

Mowy referenta słuchano z wielkiem zajnfere. 
Sowaniam, przeryw ając co chwiis brywanmi i oia 
skami a przedłożoną rezotucją uchwalono wprost 
z cntuzyazniem, z wyjątkiem kiika niedowaizo. 
nych czerwonych towarzyszy. 

Razotucja brzmi: 

My polscy i ehrzekijańzcy otywa(ero miasta 
i powi mi Wielicz ka, zebrani nu wiecu Hea 
nym dnia 10 kwietnia 102] r. w Wielenco, sły: 
sząc 0 zamienach Rządu i Sejmu ceiem sozęiąza 
nia Kw styl życowskiej w I'al: da dia 
ludnaści policej i cirześci; ucawaltmy, 
co mutspuje, ; 

ŁVamiotni na wielka krzywdę wytzadzorną 
w Polsce i narodowi Polskiemu przez 0sZCZOEreza 
opisywanie reckonmych pogromów w czasie Świa- 


to z knryw 


towej wojny pizez przię żydowską csłego 
światu, i 


Pamiętni na haniebne donos cielstwo dozenym 
wane przez żydów przeciw Polakom na rzecz 
wiadz austrjackich w ezas'e odwrotu Rosjan z Ga- 
lisji, wskutek cogo setki rodaków zawisło ną 
szubienicy. 

Pamiętui 1a masową dezercję | zdradę żydów 
w asio Bi, pia bolszewickiej na Warszaw e 
wskutek czego Polska znatssia sie w groźnem 
niebezpieczceńsiwie. a 

Pamietni na to, że żydzi górnoślascy w leze 
bio okolo 20.000, — iak to podały dzienniki — 
głosowali za Niemcami: 

ig Prorom TEA przeciw temu, aby żydzi 
w Polsco drogą uetrwową mieli otrzymić speejel- 

i krzywdą ludności pol 


na prawa i przywileje z 
kiej i chizościjańskiej, ao dan aganty sis, aby 
za swoje stanowisko wobce Państwa byli odpo- 
wiednio traktowani, 

2, Protestujomy przeciw zamierzonemu przez 
Rząd pogwałeeniu ustawy © spoczynku niedziel 
pyan Da rzecz żydów. 

5. Protestujomy Przow iw próme narznecnia 
w szkołe nauczyc'eli j żydów dziutwie polskici, na- 
tomiast żądamy polskiej szzoly narcdowej bez 
2 r A 

| Protostujomy przeciw temu, aby najwyż 
y. LAE E 1 w dx -ptomacji pol- 
kiaj zagranicznej, miały być chejmowano przed 
żydów, alo domsgamy się aby je piastowali Po- 
Icy za sercem i sumieniem połskiem i chrześci, 
Jar iom. 

Rezolucje powyższą przesłał Komitet Sejmo 
wi w Warszawie, na ręce posłów Polskiego Strom 
niectwa Kaioliczo- Judewego, W. R. uczestnik, 


SZA an” 


MIA 
Waika o Górny Sląsk. 


Walka o Górny Śląsk wre w całej pełni. Nie 
krwawa wprawdzie, tylko dyplomatyczna, ale kto 
wie, czy się bez krwawej owcjdzie. Ńiemcy przy- 
gatowują się do wojny nie na żarty. Kolo Giogo- 
wa wzędzji wielkie manewry wojskowe, ściągają 
wciąż potajemnie na G. Śląsk olbrzymie iransapor- 
ty broni i woisk, fabryknją gazy trujące jtd. 

"Mimo ucisku niemieckiego i ciągłych gwaltów 

bojówek pruskich uświuńomienie polskie ba G. 
Śląsku wzrasta. Ludność Zaodrza urządziła „Po- 
wtórny plebiscyt, który wykazuł olbreyu: ti} Więk- 
szość polską, Nawet Hemi Niemey domaga ją się 
przyłączenia tych obszarów do Polski. Linia po- 
działu G. Sląska zapreponowaua przez Koifante- 
go musi być wobee tego sprostowana į przesUnię- 
ta na zachód. , - 

Rozstrzygnięcie w sprawie G. Śląska spodzie- 
wane jest w pierwszych dniach maja. Ze strony 
polskiej wyjechał do Rzymu ij Paryża minister 
spraw zagran. Sapielia, a wkrótce ma wyjechać 
Korfanty. - 

Do Poznańskiego przybywa coraz więcej gór- 
moślązaków, którzy uciekają przed niesłychanym 
łororem niemieckim, stosowanym względem TĄŻR 
noślązaków, którzy oświadczyli się przy plebiscy- 
«ie za Polską... 

Oświadeżłają oni, że Niemcy rozporządzają 80 
żysięczną axmją, gotową do wkroczenia na Sląsk 


«zórny. 
oi rawdass 
w szponach piastowców. 


Zbliżają się wybory. Piastowcom potrzeba pa- 
pieru i maszyn do drukowania odezw. Przydałaby 
się także jeszcze jedua gazeta. Pożądliwe ich 0x0 
pada na drukarnię „Prawdy“. Zjeżdża tedy z roz- 
kazu p. Witosa do Krakowa pos. Bryl i wraz z ży- 
dem adwoka'em Nadlem zabiera przy pomocy po- 
Kcji papier z drukarni „Prawdy“ i wszystkie książ. 
ki katolickiej Spółki wydawniczej. Policja kra- 
kowska spelnia rozkazy nie władz państwowych, 
lecz ludowców, tak, że zachodzi pytanie, czy to 
policja państwowa, czy ludowcowa. 

".* Ale nie koniee na tem. Zamiast 17 numeru 
fPrawdyć otrzymują czytelnicy tego tygodnika 
mnajprawdziwszego „Piasta“ 'z nagłówkiem tylko 
i„„Prawdy*”, w pozostawionym obłudnie cytatem 
/% Pisma św. i „Nicch będzie pochwalony“ dla za- 
jmydien'a oczu ludziom. WszyslUje zresztą arty- 
Ikuly, a nawet ogloszenia te same co w „Piaście”, 
„Jako rędalilor naczelny liguruje sam delsgat pre- 
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miera p. Bryl. „Slowo Boże” naturalnie zaraz zni- 
kło. Jeśli tak dalej pójdzie, to zamiast niego bę- 
dzie w tem piśmie „poświęconem sprawom reli- 
zijnym* podobnie jak w „Piaście* osobny dział 
poświęcony rzucaniu gromów na „wrogi Polsec* 
Watykan, Kościół katolicki i księży celem przy- 
gotowsmnia gruntu t. zw. „kościołowi niezależne- 
mu“. baczność zatem czytelnicy „Prawdy“ j „G4- 
zety Niedzielnej"! Czyście taką gazetę zumawiati, 
czyściu na tekę posyłali prenumeratę? Nie dajcie 
się cezukiwać i tumanić, lecz uponinijcie się śmia- 
ło o swo prawa! 


s a c ma . 
GZ auja katolickie 
r ca a ý: 

> kediyi. 
Niesłyczanych gwałtów dopuszet: ją sie Czesi 
wekec Kkościciów katolickich. Bandy czeskie za- 
częły urządzać najazdy na kościoły prawie w ca- 
łem Zugłobiu. Na czele bandy stawał pop Stibor 
alto Wodziezka. Napadnięto kościoły w Ortowej, 
Dziećmorowicacih, Piztwaidzie, Poł. Ostrawie. Udał 
śię tylko najazd na Dąbrowę, tak że obecnie eer- 
kiew czeską znajduje się w posiadaniu kościołów 
katolickich w Radwanieskh, Michajkowieach, 
Rychwałdzie i Dąbrowej. W innych parafjach na- 
trafili Czesi na dzieiną obronę katolickiej ludno- 
ści. Katolicy broniii się cepami į widizmi i to po- 
skutkowało. Po klęsce husytów w Ortowej, gdzie 
Taniono popa-przywódcę, odniecheiało się im dal- 
szych najazdów. Energiczne stanowisko katolików 
spowodowało władze czeskie do zajęcia się gwał- 
tami husyckiemi. Władze uznały nareszcie, że to 
były gwałty, że husyci są w nieprawnem posia- 
daniu kościołów; zjeżdża więc komisarz starostwa 
na miejsce, by husytom odebrać kościół, ale — 
komedja była wszędzie ukartowana! — wraca 
z niczem, twierdząc, że przeciwko stanowkzej pot 
stawie ludności husyckiej nie się zrob. nie dx. 
No i starostwo czeskie zadowala się tą odpowie- 
dzią, bo rozchodzi się 0 zrabowaną własność 
polską, 


1 Maj ciężki dla Niemców. 


Dnia 1 maja mają Niemcy zapłacić pierwszą 
matę odszkodowań, t. j. 20 miliardów w złocie w 
ogólnej sumy 226 miłjardów. Ponieważ się im ta 
cyfra nie podoba, zwrócili się do nowego prezy” 
deonta Stanów Zjednoczonych z prośbą o pośre- 
dnietwo. by koalicja złagodziła swe wamuki. Ale 
Ameryka odmówiła pośrednictwa, . radzijc Niem- 
com, aby przedłożyłi nowe propozycje możliwsza 
do przyjęcia, W tej sprawie odszkodowań nara- 
dzał się w tych dniach francuski premier Briand 
z Lloyd Georgem na kowłereneji w Hythe, „Na 
wypadek dalszego oporu Niemiec, Francja obej 
mie zaza] kcpalt węgla w Zaglobie Ruhe i bę: 
dzie dochodami z tych kopalń płegić odsz.odo: 
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wanie kodlicj. Odnośay plan jest już wypraco- 


rany. 


Rozmaitości. 


Kalendarz na maj 1821 
(od 1 do 8 maja) 


N. | SpoWielk., Filipa i Jakóbze! 
t Dni krzyż, Zygmunta, 
T 3 Maja., Znal. św. Krzyże 
>. | p Floryana 


- 


A U — 
Z 


| 5|G | Wniebowstąpienie P. 
| 6| p. | Jana w Oleju 
| 71 5. | Domtceli 

8| N. | Stanisława bisk. 


DO CZYTELNIKÓW. Křłamstws, jakie między 
chłopami rozsiewa gazeta ludowcowa „Piast“, wydają 
swoje owoce. Doncszą nam z kiku stron, że niektó- 
rzy chłopi wierzą tym oszczerstwem, jakie ostatnio 
rzucił „Piast“ na Stolicę świętą. Dlatego prosimy was, 
kochani czytelnicy, abyście nie tylko sami przeczy- 
tali uważnie artykuł wstępny w dzisiejszym rumerze, 
aie także abyście dali go przeczytać tym, co jeszcze 
w „Piasta“ wierzą. Kto z was tak uczyni, spełni do- 
bry liczynok i przysłuży się obronie katolickiego Ku- 
ścioła w Posce. 

POGRZEB ARCYBISKUPA FELIŃSKIEGO 
W WARSZAWIE. W Warszuwie odbił się dnia 15 
b. m. uroczysty pogrzeb Ś. p. arcybiskupa Fel'ńt- 
skiego, wygnańca prześladowanego przez rząd rosyj- 
ski, zmarłego w roku 1895, Zwłoki jego spoczy wały 
do roku 1620 w grobowcu rodziny Kqziebrodzkich 
w Dźwiniaczce we Wschodniej Galicji, gdyż rząd ro- 
syjski ne pozwolił na przewiezienie ich do War- 
szawy. W roku 1920 przewieziono je do Stolicy i zło 
żono w krypcie kościoła św. Krzyża. Dnia 15 b. m. 
pochowano je uroczyście przy udziałe 9 biskupów 
1.przeszło 100 księży oraz przedstawicieli władz woj- 
skowych i społeczeństwa w podziemiach katedry 
Ewiętojuńskiej. ; 

KTO WYGRAŁ MILJON? Przy ostatniem cig- 
Senju miljonówki 25 kwietnia b. r. wygrana padła 
ta numer 2,225,405, który został sprzedazy w War- 
srawe 

REJESTRACJA OFICERÓW ROCZNIKÓW 1879 
DO 1289, M. Ś. Wojsk, zarządziło dodatkową rels- 
$trację wszystkich oficerów i im równorzędnych 
Z roczników 1879 do 1889. Wymienieni zgłoszą się 
buzzwłocznie u oficerów ewidencyjnych pow'atu 
miejsca zamieszkania, celem dodatkowej rejestracji. 

PIERWSZY DAR LUDU WIEJSKIEGO NA OD- 
BUDOWĘ WAWELU. 132-gą ciegielkę Wawelską 
Uvndowala parafja Zarzecze pod Jarosła- 
Wiem, składając 30.000 Mk. Przykład parafii Za- 
Mecze powinien znależć naśladowców w innych pt- 
tufiach, 

WYWŁASZCZENIE DLA REFORMY AGRAR- 

EJ. W ubiegłym tygodniu cdbyły się w Krakowia 
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rozprawy publiczne w sprawie orzeczeń okręgowej 
komisji ziomskiej co do parcelacji następujących ma- 
jątków: Łapanów, Brzozowa, Wieruszyce, Wcla Wie” 


tuszycka, Łączki Brzeskie, Rupniów, Perła, Kasina 
Wielka, Olszyny i Kamionka Wielka. 
NADANIE ZIEMI INWALIDOM. Na  ostatnienua 


posiedzeniu Rady gł. Tow. zagród dla inwaldów 
przystąpiono do nadaria ziemi (po 3—19 morgów), 
a to 10 inwalidom w Gajach w majatku ks. Sapi 
żyny, dalej 3 inwalidom na gruntach  darowanyely 
przez hr. Mikołaja Roya w Dolniańskiem, wreszcie: 
jednemu w majątku hr. Branickiej w Smarzowej. Ra- 
zem więc obdzielono ziemią 14 inwalidów. Nadto 
udzielono pożyczki i zapomogi 4 kandydatom: naj- 
wyższej do 52.000 Mk. na sklapy, zagospudarowanie: 
się it. d., oraz przyznano jednemu ciennemu inwali- 
dzie 41.000 Mk. na zakupno budulca da wystawienia 
domu. 

NADZÓR PAŃSTWOWY NAD OBROTEM ZIE- 
MIA Rząd polski ma przedłożyć Sejmowi projekt: 
ustawy, która zniesie wolny obrót (sprzedaż, podział) 
ziemią, Projekt ien, wypracowany przez Główny. 
Urząd Ziemski, wywolujo żywą dyskusję w prasia. 
Okazuje się, że mą lezne braki, Wykluczałby om 
n. p. odsprzedawanie przez włościan sąsiadom części 
ich posiadłości. 

OSADNICTWO ŻCŁNIERSKIE NA KRESACH 
WSCHODNICH, W myśl rozkazu Ekspozytnry M. S. 
Wojsk. Nr. 11 z dnia 18 marca b. r. zder.obilizowaui 
żołnierze, we posiadający pracy, megg się starać 0 na- 
danie im ziemi bezplatnie lub za opłatą na kresach, 
stosownie da ustawy Sejmowej Dz. Hat. Nr. 4 z dniu 
17 grudnia 1920 roku. Do otrzywsaąla ziemi darmo 
uprawnieni są: i 

a) inwalidzi i żolnierzo W, P, którzy szczególniejj 
się odznaczyti (np. „WVirruti Militari“, „Krzyż dla 
wułocznych, mb pochwała rozkazem przynalceżnege 
Oddziału); 

b) żałnierze, którzy wstąpili dobrowolnie do W. P. 
i odhyli służbę frontowę; na wym'enione punkta ay 
i b) muszą posiadać kandydaCi urzędowe świadectwa 

Wszyscy iuni uzdolnieni do pracy na roli, mogą 
w miarę roznorządźalnogo zapasu otrzymać ziemię 
oplatnie, z wyjątkiem tych, którzy byli w W. P. ka- 
rani za dezercję, roztrwonienie dobra państwowego, 
zdradę stanu i t. p- s 

Państwo Polskie przyjdzie w miarą możności 
z nozbędną w naturze luh gotóao* za. do zigo 
spodarowania gruntów otrzymanych przew soh=trry. 

W tym ccm zostały założone kołumny osadniczo- 
rolnicze, które będą w miarę napływu odsyłane do 
przynalożnej formacji frontowej. 

Termin zgłoszenia się do bezpłatnego nabycia rek 
kończy się w dniu 15 maja b. r. 7 

PROTEST URZĘDNIKÓW PRZECIW WITOSO- 
WI. Na kongresie piastowców we Lwowie oświadczył 
premie: Witos, že Polska dostała urzędników 
w spadku po rządach austrjackieh, rosyjskich i prus= 
kich i że ci urzędnicy przyzwyczaili się obcym pa- 
vom służyć i do nowych rządów przyzwyezsić sią nie: 
mogą i nie chcą, Wielu urzędników lekceważy i wg% 
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miewa ustawy i t. d. Urzędnicy małopolscy dotknięci 
tem przemówieniem, założyli w tej sprawie stanow- 
czy protest i ogłosili go w liście otwartym. 

SKÓRA TANIEJE. W okręgu radomskim, gdzie 
rozw.niety jest hardel skórami, w ostatnich czasach 
umaczrie spadły ecny skór surowych. Skóra Gielęca, 
która kosztowala już 1.500 marck, staniałą prawie 
o połowę, bo kosztuje 800-marek. Pomimo spadku cen 
skóry, obuwie bynajmniej nie staniało, pzeważnio 
z powodu paska szewskiego i wyzysku czeladaików, 
którzy mają „m nisterjalne* pensje. 

STOLICA MIASTEM ANALFABETÓW. ' 150.000 
ddeci w wieku szkolnym (od 7 do 14 lat) posiada 
Warszawa. Z tego, jak pisze „Kurjer Warsz., uczy 
się w ezkołach powszechnych akoło 51.000, zaś okolo 
90.000 dzieci nie uczy się wcale. A trzeba dodać, że 
stosumiki na rok przyszły ņ powodu braku lokali tak 
sie zapowiadają, że już przeszło 100.000 dzieek poz- 
bawionych będzie możności nauki. 

FALA TANIOŚCI zaczyna powoli i do nas docie- 
rat. W Warszawie i Krakowie potaniał chleb i mąka. 
Na Podhalu spadły ceny owsa z 4 tysięcy na 2.500 
do 3.009 Marek. 

WOLNY HANDEL NAFTĄ I WĘGLEM ma być 
wprowadzony w ciągu lipca b. r. — jak donoszą 
z Warszawy. 

USTALENIA GRANICY W CIESZYŃSKIEM I NA 
ORAWIE dokonała komisja połsko-czeska według 
Loji, wyznaczonej przez Radę ambasadorów z pan 
poprawkami. Yo rozgrasiczenie nie oznacza jedmak 
mwyrzesezonia sia ludności polskiej, jęczącej pog jarz- 
mem czeskiem, która do Polski wrócić musi. * 

" NARADY W SPRAWIE WILEŃSZCZYZNY od- 
toczyła konferencja w Brukseli ra pierwszem posie- 
dzeniu do 6 maja br. 

WOJNA GRECKO-TURECKA trwa dalej. Grecy 
doznają coraz to nowych niepowodzeń. 

KOLO „PRZYJACIÓL POLSKI“ W PARLAMEN- 
CIE FRANCUSKIM. Wo francusk'ej Izbie deputowa- 
nyeh pawstało nowe uarupowanie poł nazwy „Przy- 
jaciół Polski". Wielu wybitnych posłów zgłosiło swój 
udział w tem ugrupowaniu. Dalsze zgłoszenia naply- 
wuja. 

DOTKLIWE SKUTKI STREJKU GÓRNIKÓW 
ANCIĘLSKICH. Skutki strejku daja się Amglji od- 
czuwać w sposób bardzo dotkbwy, szczególnie 
w okresach przemyslowych. Codzień zamykają okolo 
20 fabryk z powodu braku węgla. 

NIEMCY ZA WILHELMEM. Podczas pogrzebu 
ekscosarzowej przyszło w Poczdamie do olbrzymiej 
monarchistycznej demonstracji z powodu przybycia 
Hindo- burga, Tauondorftfa i Maekeusona. Wzburzony 
tłum znieważy! czynnie kilku Amerykanów, którzy 
p zejeżdzadi samochodem. 

LUDOŻERSTWO. Najwyższą grozą przejmuje 
zdarzenie prawilziwe w jednej ze szkól bolszewiekich, 
gdzie dzieci zarżnąły i zjzdiy jednego ze swoich ko- 
legów. Jest to jasną błyskawica, wśród ciemności 
burzy bełszewickiej, oświetlającą, do czego prowa* 
Bzą ludzkość tecrje bolszewickie. , 


NOWY WYNAŁAZEK AMERYKAŃSKI Z No- 
wego Jorku donoszą o wynalazku piynnej trucizny, 
której kilka kropel na skórze człowieka wystarcza, 
aby spowcdować natychmiastową Śmierć. Na podsta- 
wio wyników urządzonych badań stwierdzono, że za 
pomocą 4000 ton tej lrucizny, rzucjnych z lataw- 
ców, można zniszczyć w 12 godzinach miljonową 
armię. | 

NAJSTARSZA GAZETA ŚWIATA. Najstarszą 
gazcią świata na kuli ziemskiej jest chińskie czaso- 
pismo „King Coo“, które ukazuje się już 1.010 lat. 
Każdy numer „Kiug Coo“ przechowywany jest sta- 
rormie w chińskiem państwowem archiwum. Gazeta 
ma obecnie wygląd taki sam jak przed stuleciumi, 
15-tu redaktorów w różnych epokach zostalo ścię- 
tych, ponieważ treść gazety nie podobala się, stoją: 
cym wa czele rządu destojnikom. 


Kumor i satyra- 
ŻOŁNIERZ T BABA, 


YV miejscu postoju żąda baba od żołnierza ogro- 
mnucj sumy za maslo. 
Jakto, wcta żołnierz, to wy śmiecie żądać ode- 
mamie tyle pieniędzy za to, że bronię polskiej ziemi? 

— Niema nijakiej polskiej ziemi. ino jost ziemia 
chlopska. 

— No, a chłop to niby czyj? 

— Chlop? Ano juści babski, a nie polski. 

(Szczutcek). 


KURS PIENIĘDZY 
z dnia 25 kwietnia 1921. 
dolar ameryk. 190—825 Mk. 
frank franc. 58—6 Mk. 
marka niem. 11.25-12.25 Mk. 
korona austr. 115—1.20 Mk, 
korona czeska 10--11 Mk. 
loi rumuńskie 11—12 Mk. 
Lira włoska 20—32 Mk. 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI I ADMINISTRACJI. 


Stan, Pawlik, Niajkowice, Adres jest jak najdo- 
kładnicjszy, bo w Krynicy poczta i stacja kolejowa 
w miejscu, Michał Wojtanowicz, Rosentund, Danja, 
Pioniądze od ks. Chwiruta ze Lwowa nadeszły w tych 
dniach. Gazeta dla pana zapłacona na pół roku. Be- 
zimienna ze wsch. Małopolski. Posłowie nasi starają, 
się, by te zasiłki przywrócono. Wnieśli nawet inter- 
palacją w tej sprawie. Trzeba napisać prośbę do kraj. 
komisji zasiłkowej we Lwowie. Bartłomiej Wolak, 
Tuchów. Trzeba się zwrócić w tej sprawie do Mało- 
polskiego Towarzystwa w Krakowie, Plac Szezopań- 
ski 8. Stan. Kuta, Rzeszów. Prenumerata kwartalna 
do Wiednia wynosi 120 Mk. Stan. Świętoniowski, 
Białobrzegi, Czy takie pismo wychodzi w Warszawie 
i jakt jogo adres, nie wiemy. Wojciech Dukarek, Sie- 
miechów. Po obliezcniu zostaje jeszcze na 3 kwartal 
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56 Mk. Przew. Ks. Danek, Budapeszt. Przekazamych 
50 Mk, ani 200 Mk. dotąd nie otrzymaliśmy. Apo- 
lonja Balassa, Chicago. Pieniądze otrzymaliśmy. Dzią- 
Jaciemy. Żądame kalendarze i mapę wysyłamy. Adres 
„Wienca-Pszezółki* Kraków, uł. Kopemika 8. Pro- 
simy 0 jednanie nam nowych czytelników za Oceanem. 
J. S., Żurawaćlć, Takie wiadomości prosimy podawać 
jak najweześniej, bo póżniej są juź mie na czasie. Pro- 
simy pisać atramentem, wyraźnie i podpisać się, bo 
inaczej zamieścić nie możemy. Ludwik Machaj, Ówi- 
ków. Jan Kadryś. Kosy oglasza Stefan Dobuszczak 
w Dolinie, wsch. Malopolska, w cenie po 340—365 
Mk. za sztukę. Franc. Sawicki, Oczać. P. Z. Stawiar- 
tka, Jedlicze. Dzielko to, jak doresiliśmy w poprze- 
dnim numerze, zupelnie wyczerpane. Franc. Magryś. 
Mimo najlopszych chęei umieścić nie możemy, bo 
orma wiersza słaba. Prosimy o korespondencje prozą, 
Wojciech Jacek, Nowa wieś. Z przysłanej kwoty 2z0- 
staje na TI. kwartał b. r. 40 Mk. Elżbieta Burkówna, 
Strzyżów. Na pre amesatę zapisabśmy 250 Mk. Na 
jak diego to wystarczy, pokuże się, giy będzie usta- 
lena prenumerata na TI. półrocze. Co do powieści 
prosimy jeszcze o cierpliwość. Będzie. Feliks Wa- 
chuiski, Czerny Dunsjec, Do JF. kwartału b. r. należy 
Pie jeszcze dopłacić 17 Mk. 10 fen. Wajciech Śledź, 
Grobla, Za r. 1920 mależy się nam jeszcze 8 Mk. 
Przew. Ka. Kozak, Domosławice. Raklamacji z 13 
kwietnia b. r. nie otrzymaliśmy. Ks. Zdebski, Har- 
butowice. Opisujemy to szerzej, bo istotnie sprawa 
jest bardzo ważna, ałe i z tego część zamieś imy, 
Szymon łXucharczyk. Szkoda,” żeście wcześniej nie 
nadesiali, trzeba będzie teraz dłużej czekać, bo po- 
jed yńczo nie możemy posyłać. Ks. L. Liwerski, Chelm, 
Cala sprawę publikujemy. Stefan Zagaiak. Będzie. 
Prosimy o dalsze. Jakób Makara, Dziękujemy za jc- 
Unanie nam zowych prenumeratorów i za artykuł. 
Zamieścimy w miarę miejsca. Naszełnikom gwis: 
Libiąż wilki i mały, Meczydło, Dąb. Rezolucję od- 
daliśmy naszym poslom i zamieścimy ją w nast. nu- 
merze. Józef „Iakubine, Maciej Żak Waw. Kordek. 
Zamieścimy w miarę miejsca. Załóżcie u siebie 
gminny Związek stroo. kat.-ludowego, a to wam ula- 
twi zdrową pracę. Ks. Józef Głuc. Bedzie. Dziękuje- 
my i prosimy o dalsze. Im krótsze zaś tem lepsze, 
lak np. ostatnia. Ke. Stan. Władyka, Przysietnica. 
Nie możemy umieścić ze względu na cenzurę. Prosi- 
my o korespondencje z tamtych stron. Zojja Łukasik 
z Białej niżnej. Zamieścimy, ale trochę musimy sktó- 
cić. Stanisław Polak, Bieńczyce. Art. z talontom na- 
pisany, Zamieścimy go wkrówe. Ks, Prorok, Radzi- 
ażów, (Odjowiedź dujemy w dzisiejszym "numerze. 
Michał Sroka. Zużytkujemy, a list można będzie ode- 
brać przy sposobności. Ks. dziekan Jan Szewczyk. 
Bardzo dziękujemy. Protesty napływają licznie. Od- 
sylamy je do Warszawy. Józel Dobek, Karol Duda, 
Jan Bieszzzat, Będzie, ale w znacznem skróceniu. 
P. F. Mikołaszkówna. Serdeczne „Bóg zapłać” za ar- 
tykuł, będzie w najbliższym czasie. Prosimy coś 


więcej jeszcze z tego zakresu, a tak „poprostu“. Fr. 


Bziydzina, Mszana Dolna. Zajmiemy się, ale trzeba 
poczekać parę miesięey na odpowiedź. 


U 
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E EBET TAA CZ EGW RE NRE 
Za dział egłoszeń Redakcja nie przyjmuje 
Ddgowiedzialneści. 


PODZIĘKOWANIE. 
Serdeczne podziękowanie składamy na tem miejscu 
PT. Duchowieństwu, Przałożonym, Kolegom i wszyst- 
kim za okazane ram współezncie i wzięcie udziału 
w pogrzebie nicodźalowanego Męża i Ojva. 
zofja Tyborowiczowa 
m córką i rodziną. 


- | x j 
se DLA KROW w 
ENCEN SWARKCYRYNA“ 
»Wakcyrynac zwiększa wydajność dobrego mleka a dużę zawar- 
tością tlasztzu. 


»*Wakcyryna« zwiększa wydajnaść maała. 3 4 i 
»Wakcyrypac wzmacnia organy brawien a, poprawia apełyl ichron ka 


„ed chorób, 
Dodzwajcio do paszy krowom »Wakcyrynęc, a będziecie m li 
duża dobrego rnluka i mała, — Sprzedał w np'ekach i skład: h 
aptecznyeb, — — — GŁUWNY SAŁAD: 


Apteka St. i K. Wągrowskich i A. Kadecza 
= WwW Wmrstswia, Chodia 168. Z==— 


Trah 


Ważna 


Z powodu trudności przewozowych oraz 
braku wagonów 


Najwyższy czas zamawiać obecnie 
M poc zasiewy wiosemie I jesienne Z bra- fhi 
J kuińnych nawozów, by takowe ma czasie £ 
ę utrzymać : 
KALKIY, SOLE polasowe WYSDKO § 
procenioewe, GIPS NAWCZOWY, Z 
| bardzo skuteczny nawóz, nadający się Š 
pod wszystkie uprawy i do każdej gleby. p 
Bestarrza tylko raławagraowe pocylki kaźdogo gatunku. 


MATERYAŁY BUDOWLANE: 


Wapno, Cementi, Gips murarski i 
sztukaterski, Rachowka asbesto- 
Wa; yASBIT** it p. 
wszystko tylko %* ładunkach całowagonowych: 
Koniczynę czerwoną, Tymotg i inne nasiona 
częściowo 
3 z szybką dostawą poleca firma protokołowana: £ 


RRT. BOBUCH 


Kaowna sprzedaż i skłod nasi. prwdakiów rolnych, wszelkich nawozów | 
sztucznych, artykułów budowlewych, wapna, tementu, gipsu, Gachówki asbit, | 
oraz maszyn ralsiczych j do celów przemystawych. 


ŻYWIEC, RYNEK 21. 
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16 „LUD KATOLICKI“ Ne 18 z dala 1 Alajo 1921. 


UNIEWAŻNIAM dokumenty wojskowe Jana Króla 8 MORGÓW DOBREJ ZIEMI z budynkami sprzed 
s Zabiędzy, pow. Tarnów, zgubione 26 lutego 1921. ' ram czaeb sek Filo, Ruda Zazamcze koło Dąbrowej. 


0 ZWROT portfelu, książki wojskowej i karty odro- H H s 
kmonia, skradzionej w Tamowie 19 kwietnia b. r. Pasta l wazelina do obuwia, 
uprasza Ktwani Wojciech (2-va im.) Gniadok, Brzo- 


zowa p. Gromnik, pow. Tarnów. Kwotę 3889 Mk. klei szewski, kołki, przędza, szydła, igły, gwożdzie, młotki, 


podkówki, raszple, zolówki i obcasy gumowe, skóra na 


możaś gobie zatrzymać, | wierzchy i podeszwy, farby do materyi, szczotki, przy- 
= RE Pt JĄ TC W 00) bory szkolne, przybory do palenia i golenia itd. dla kon- 
STANISŁAW CISLO x Niecieczy p. Żabno n. D. po- ore dO 


szukuje niedołężnego swego syna 15-letniego Hon- 


ryka, który zabłądził 1 nie wrócił do domu. Ma winę | Papier szklany, papier szmerglowy 


iA ea Em. ię tod patrzy EM hurtownia poleca — Na prowincyę wysyłka odwrotnie 
OWI 5 szewik, bolszewik , Ojciec prosi © Wiat- : : M 

Bpa 040 ton uzak v yaan rod in iem, d, Berheka, Kraków, plac Marjacki L. 3, 1. p. 
Beem i EE mna | W 


ROSY | ŚWIERZBĘ 


U kiere h ile AE STM CZE najpewniej usu 4a w oig- 66 
Pod gwarancją rajlepczo w świocie, specjalnie wyra- gu kilku del bezwamny „SCABI M 
p biano w cenie za MU: A 

a ja 5 o „SGABIN* nie brudzi bielizny i nie vanieczyszcza 

zu długość c5, 70, 115, &0, 85, JU EM, pościeli, Jekko zmywa sie w NA bielizna z ła- 

tena 340, 350, 250, 360. 860, £ Mk. twożcią się wypiera. SPRZEDAZ w APTEKACH 

Dla Kdłek roin, hurt | 4, 5 jA (8) + ag; RT i SKŁADACH APTECZNYCGI Główny skład: 
modę SBa op ust" Oion. "ay Sh IRK. Wąrrowszich I A. Kadacza, 


zarnówienia nadesłać całą należytość lub zadstek. 
p „ki 3 w wanae.. Chioeina 16. 
Stefan. Dobuszczzk, s 


fabr. skład kos w Dolinie, Malopolska. RR 


a W WE A A A 


WRITE | Przedsław. na Polską: > a L = STAR 
STAR  |u„BAŁTYK"| DOMINION 


Warszawa, Maszai MET 1. 158. 
LINE |ESZ.. | LINE 
f Adres telegr.: E- 


NAZI R e a e an pre m a 


me 
Naa 


Podróż de Ameryki na najwięxszych i najszybszych okrętach, urządzonych we- 
dług najnowszych wymagań, z wszełkiemi wsgodarmi: wielkie, oddzielne pokoje, znako- 
mite pożywienie, telegraf bez drutu i t. d. 

ssie Przejazd z Warszywy cio RamzGy: przez Antwerpi ię, Rotterdam lubh Gdańsk ko- 
sztuje *ysko 120 col, do New-Yorku, Bostonu lub Fiiadelfji tylko 149 dol. wraz 
z kosztarał kwaranianny i czikowiłzm urz maniam na statku i w porcie. 


Qkręty odchodzą €o 3 dni. Podróż obrę tu „CLAYMPIC*, mieszczącego 5200 osób, trwa tylko 41/, dnia. 
Z Antwerpii | Qiympic 4 mala | Olympic 25 maja | Celtie 11 czerwca 

da HNew-Yerku ; Celtic 14 , Cedric 238.8 Olympie 15 „ 
na tkrętach ) Adriatic 18 } Adriatie 22 » 


do Kanacy | Vedlc 38 kwietnia | Canada 21 maja | Megantic 4 czerwca 
na okręiach J Megantic 7 maja Canada [8  „ 
ama mama 


*' FILJE oiwarto w miastreh: BRZEŚĆ LITEWSKI, WILNO, Lwów. 


L Białystok, Bielsk, Brody, Brześć Lit, Chelon Duhno, Kobryń, Kowel, Krzemienieć, Łuck, Pińsk, 
informacj Í Pita, Rówiie, Wolkowysk, Włodzimierz Wołyński, 
Bi w miastach W. Baranowisze, Nowogródek, S: onim, Wilejka, Wilno, 
lą Ę, Polski: „u. Bielsk, Drohobycz, Jaroslaw, Kraków, Lwów, Nawy Sącz, «odl Rzessów, Sulatys, Stasi- 
j i fiss łanów, "Tarnów, paye Zbarat. 


hf TE iaoea Ka. Fenin Mitek. f Wydawsa: Związek lock oj 
A wdw ke (acięgkami drakarmi „Giosa Narodu" w Krakowie woń GAYRĄADNĄ Romaga Fasien Er 4 


